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TRudno temu zamilczeć, który fię rządzy 
wfafnym przeświadczeniem, tam ulegać 
gdzie dobre 0'aywatelftwo znać nie po­
winno przemocy, na to zezwalać, co 

■' ma t>ydż bezprawiem, nie myśleć o fpo- 
fobie co utrzymać powinno Prawo, nie uznać nakoniec, co 
ieft być wolnym, a nie poznać, co to zyć w niewoli, y
nędzy.

Z tych tedy powodow wyznać należałoby, ie  albo 
iefzcze ielłeźmy Polacy, albo przyznać sm.ele. ze dare­
mnie na fobie te piaftuiemy piętno, gdy dopełniać obowijz 
Iow Obywatelilwa, nie znamy być nafz, pow m nosc^
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Ktcrei albowiem tak fpokoyne byłoby Kroleftwo; któ­
ry tak mógłby bydż, nie czuły Nai odv żeby, będąc w upad 
ku pogrążonym, wfżelkiego niefczęścia, nie znał tego, źe 
bronić Praw włafnych ieft winien życie na ofiary poświę­
cać, y ieśli były czafy, kiedy okropne trwożliwe pełno 
w fobie oznaczaiące- niefzczęście, tedy dziś podobno we- 
ftchnnwfzy do BOGA fzczerze, każdy przyznać mufi, że 
ieft Los. w przetrwaniu: caynieznośnieyfzy Kondycyiy Stanu, 
tego niegdyś lławnego Kroleftwa. Pollkiego.

Lecz- coż w tak opłakanym Stanie rzeczy należy czy­
nić, pomyśleć tak rozważnie trzeba, żeby dać fobie pomoc, 
y albo małey liczbie, dla Dobra całego Narodu ftać fię 
nikczemna ofiarą, albo Los fwoy nie dzieląc od drugich 
ślepego poiłufzeuftwa poddać: fię. przemocy.

Już a zatym odezwać każdy niech bierze za Prawo 
powinności, ktokolwiek tylko zwać fię ieft winien do­
brym Obywatelem,, iuż powfzecfinego odgłofu tafto niech 
■przeraża każdego, że gdy Rząd nowy chce Stanowić prze­
moc, nie może ten być ufźczęśliwiaiącym Naród, a za coż 
do niego przychylać fię, który z nas każdego trwożyć po­
winien, że pod zaftoną nafzego Prawodawftwa ten ma być 
uftanowionym, za coż mamy to przyfpiefzać niefzczęście, 
które nas trapić będzie do oftatnich Dni życia nafzego , 
ftawfzy ftę ohyda y pośmiewijkiem całey Europie,, źe zna­
leźli fię tych czafow Polacy, którzy wzgardziwfzy Prawa­
mi wolnego Narodu, powierzyli Los fwoy w Ręce Jedyno­
władców, iftotne, y naylepfze Praw fpręźyny zmieniwfzy.

Pomyślmy żywą uwagą czyż należy z Prawa wolno­
ści Narodu Rządu reformę czynić, teraz y w tym czafie, 
gdy takowe zamięfzanie panuie w Kraiu, gdy Prawa Na­
rodów tak Solennie zmoęnione przez Traktaty gwałt cier-* 
pią, gdy mocnieyfzy flabfzemu odbiera włafność, gdy na-
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koniec cała Europa fwoig odmienia ifiotg, tym fpofobem 
poRempowania nafzego przyfpiefzamy zgubę., nie bgdąc tak 
oRrożnemi iak zdrowa polityka nam radzi.

■Zaftanowmy Rg, z których to pierwfzenRwa powodow 
taka wynika nowość względem ułożenia Rządu że bez fpo- 
fobu dalfzego nas ratowania a może wydzwignienia kiedy 
z upadku przemocy zofianiemy, bo ta to ma być tama 
która nie dopuści dobrze y po ObywatelIku myśleć, ten 
to mowie wymiar y za kres który tłumiąc wolność na  ̂
czałem okrutnego Raie fig gromu.

Ta to mianowana rrieuRaląca Rada która ma być od- 
gfofem całey Europie, że chce Rząd debry prowadzić w 
Narodzie, że chce w równości wfzyRkich poflufznemi Praw 
czynić, przeRempcow karać, gwałeicielow Praw znofic y ni- 
fzczyć, od przemocy bronić, lecz pomyślmy tak nad tym, 
iak dobry Rząd rozwagi uczyć nas powinien, co do nas 
należy., y co ieR tiafz-a powinnością, czy Prawa Kardynal­
ne tak mocne, tak gruntowne, tak wiele w fobie oznacza­
jące, tyło wiekama używane, tyło Seymami approbowane, 
przez tyle lat panowania Królów utwierdzone, te nifzczyć, 
tym fig fprzeciwiać, y te obalać zobrękow mocy iJłotney, 
czy nowe przyimować do Prawa nawet niepodobne, w 
krótkim czafie, y w kilku Ofob ułożone, od przemocy po- 
•dane kilkunaftu dogadzabjee. ^ały Naród'w naygorfzym, y 
naylichfzym poRawiaiące Ropni i , fkrzywdzaiące naypier- 
wfzą powagę Narodu, uymunice władzy Tronowi, nic wig- 
cey nie oznaczaiące iak Stan nayniefzczgśliwfzy każdego 
Obywatela; ktoreyby tylko tey Zwierzchności exekwuia- 
cey ulegać mufiał, nie miawfzy żadney wyżfzey Zwierz­
chności przed ktorąby y iako obwiniony mógł fig. ufpra- 
wiedliwić, y iako niewinny od tey fig napaści uwolnić, y 
na tych to bez filnych dowodach takowy fpofob myślenia 
zwykł rozwodzić fig, który albo z zamiaru. iRoty. JeRe-
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ftwa albo zprzemyffu włafnego u fiebie pochodzi przefa- 
, licznych abowiem niby ypozornych w fwym zapędzie 

ul o ze u uzyc ufiłowano fpofobow, ze na widok y cel wyfta- 
wic naleźy Zwierzchność Samowładny przez ktoraby uznać 
można że potrzeby nieuchronne Przełożeńftwa, fą konieczne 
P( ^ fooąbyulegać mufiały w ogolności wfzyftkie iednoty
ezłowieczenftwa, przed ktoregoby Sadem odpowiedziały 
wfzyftkie zmyffy wfpołeczeńftwa ludzkiego, pod ktoregoby 
inoc^ wl'lękały narzędzia Spraw z rodzaia fwego nawet 
żadney nie podpadające Zwier/chości, zgoła mowiącby ta ­
kowe Boftwo Samowładne wolnomyślue żadnego nie cier» 
piało fprzeciwienia, żadnemu nie podlegało Prawu, było 
otoczone licznym Żołnierzem, dochodami opatrzone iak 
nay więkfzemi, diftributa Urzędów łajk, y innych w wielo* 
rakim gatunku pod tego udziałem.

Tir tedy ieft czas otworzyć y wynurzyć zdania fwoie 
każdemu, by potomność miała ślady, że byli gorliwi o 
Dobro Oyezyzny Syn -wie, że byli czuli o całośe Narodu 
Obywatele, w krótkim lłow ciągu wyrazić to trzeba że le­
pmy leli ginąć broniąc fię od napaści, iak te przymuiac 
podawać fię na zgubę, lepiey ieft wyznać nieobojętnie że 
Confilium permanens w tym czafte być nie może ^ułożone 
gdy przez wiadomości Narodu całego, a Naród cały przez 
Nas oznaczać fię nie może bo tylko tego Plenipotentami 
ieftesmy, odmianę czynić, ieft Dzieło znaczne, y
dolkona-łe, ten uftanowić, ieft trudno, lecz poprawiać zale- 
dwo byłoby nie naylepiey, wfzak Rząd każdy nie dla 
pozytkir prywatnego poftanowiony bydż powinien Ofob 
tych którzy rządzą, lecz dla dobra tych , którzy fą pod 
Rządem, bo każda Władza nazwać fię nie powinna zyikiem, 
tylko Prawym obowiązkiem , y takby urzyna'eżało, że 
co nie oznacza fprawiedliwości, mieć mocy Prawa nie 
powinno j a co nie ieft Prawem, nie pociaga do żadnego 
polłu zeńfiwą. *8 6
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Z mieyfca tedy mego niech nie Będę obwinionym tu od 
nikogo, nayprzod zacz \vfzy od przytomnych; tu J. WW. 
Mini/lrow Sprzymierzonych Mocarffw którym powinne 
czynię ufzanowanie, znaiąc to-, że dopełniaj rozkazów 
przez włożone na nich obowiązki od fwoich Monarchów, 
owfzem buduiąc fię, chciałbym choć w części tych na­
śladować, że czynią to ca maią w zleceniu.

Słyfzafem ia tych mówiących, że nie ich Dworow 
to ieft Jntereflem, żeby Rząd był ufłanowiony, tylko że 
nam łatkę czynić chcą w dopomożeniu, zdami fię że zale- 
dwo nie wfzyfcy byśmy zgodzili fię na to, że chcemy fobie 
ftanowić fami, bo to iefl co nas ufzczęśłiwić, lub nie może.

Nie fpodziewałbym fię, aby ciż J. WW. Miniflrowie 
niechcieli poznawać, że nowa uflanowa Rządu iefl r<'źna, 
y  wcale odmienna od drugich, bo łatwo tam gdzie abfo- 
lutyzm panuie poprawić, lub odmienić przez rozkaz y 
przemoc, trudniey zaś tam gdzie od wieku był Naród pod 
Pr wami wolnemi, miał Króla pod Prawem, czyż można 
gwałtownie tam flanowić, gdzie trudno ? można fię fpo- 
dziewae pofłufzeńlłw-a, świeży przykład przemocy w Boku 
1768. niech nas zaflanowi, co dobrego przyniofł, a moźem 
żoftać w tey nadziei, że tych fkutkow doznelibyśmy y teraz.

Potym Rząd flanowić, w iakieyś części potrzeba nazwać 
Kraiu pewne.ro odmianie- nie podległego, tu farm widzie- 
my że inż po nowo zawartych Traktatach, coraz więcey 
za Kordon odpada Króla jMci Prufkiego, a nawet źe y nie 
mamy żadnego- wyiawienia, w iakiey cżęści zoftaniemy.

Potym tymże Traktatem fą nam obwarowane artyku­
li feparati, Traktat Commerciorum, niechże te ułożenie wi- 
dziemy, niee& nam będą czytane, ad deliberandum podane
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żebyśmy wiedzieli na iakim fundamencie Rząd układać 
który przez podatków W oyfka żadnym nieobeydzie ftę fpo> 
fobem .

Lecz mowia ciż J. WW. Miniftrow-ie że Traktat Com­
merciorum nie ieft ułożony y dopiero in ybri ma być wygo­
towany iakimże fpofobem można podatki ułożyć, niewie­
dzy Importanti i Kraiowey.

Potym należy nam y o tym być pamiętne mi co ieft 
wielkieyy naypierwf/.ey wagi intere (Tern każdego Kraiu mieć 
baczność aby wiara panuiaca w Narodzie zoftała zupełnie in 
cxiftenti, uczyniliśmy abo viem Delegacye do Traktowaui-a 
względem JMc Paoow Dyflydentow trzeba byśmy widzieli 
tę czynność ia'k ieft ułożona do czego maią być przyp.i- 
fzczeni y iakie być maią .obrządki względem Religii.

Mamy Króla na Tronie panuiącego -część ftanu re-> 
preżentuiącego y naypierwfzą czyż możemy o niego bez 
niego czynić y zgadzać ftę na to na co y fam Kroi niema 
mocy, iak Pafta Conventa go obowigzaią trzeba a zatym 
uwiadomić, donieść, uczynić ieputacye, proiić o fpofob aby 
wraz z Narodem chciał myśleć o ufzczęśliwieniu.

Szłyfzałem ia wielu mówiących za prerogatywami 
Króla, Ja zaś mówię że Kroi nie traci: tylko Naród bo 
powaga Tronu funduie fię m ufzczęśliwieniu włafney 
Oyczyzny, bo tam ieft Kroi gdzie Naród.

A któż ieft tak myślący, któryby złe życzył Oyczy- 
źnie włafney, Królowi, tylu dobrze tu y w tey Jzbie c z y  
niącemu, któż mówię ieft ten któryby zapomniał o obo* 
wiązkach wierności Obywatelftwa wdzięczności przyrodzo • 
ney, któż nakoniec któryby zezwolił na odięcie iednemu 
mocy prawney w rządzie powierzoney, a wlewał na kilku-*
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dzieflat nie prawnie, nie mówię z prywaty, znać niechcę 
podchlebRwa, ale to po w i dam źe biada temu Kroleftwu 
gdzie wielu w nim Rz^d prowadzi.

Powtarzam raz iefzęze źem fłyfzał wiernie obftawai?- 
cych przy powadze Maieftatu w ten czas, gdzie mówiących 
tylko Ruchano* teraz czas gdzie będ? y uważać.

Stawam śmiele przy powadze Narodu, y tu znayduię 
Króla chcę być celem nienawiści tym którzy utrzymuia być 
potrzebne w tym fpofobie ułożenie Rady nieuflai^cey, boia- 
źnia ani poftrachem nie uwodź? fię źe to być nie może pier- 
wey wzięte ad trutinam, póki wfzyftkie interefa zakończo­
ne nie będij, a w ten czas poznamy czy ma być, lub nie, 
oświadczam lię tu przed przytomnemi, chcę dać wiedzieć 
potomności, żem po Obyv atellku mówił, myślał, czynił, 
chcę tak tylko być fzczęśliwym. abym nie był z tey licz­
by ieden; przecięż gdy Prawo Obr id nafzych funduie fię 
ex pluralitate, tedy z Prawa, można czynić kwellye na ka­
żdy Proiekt podany,, czy ma być' wzięty ad trutinam lub 
nie;: per Turnum.-

Ale tak czuły iellem, Jrprzenikam odpowiedź na to 
mi dana, przypomniawfzy 1763. uilawy, na które powia­
dał pod ten czas traktuiący Pbfeł Nayiaśnieyfzey Jmpera- 
torowy Roflyilkicy że co powie to ina być uznane pro 
pluralitate..

Lecz fzanuię ia tu , y  poważam J. WW. Nayiaśniey- 
fzych Dworow zafiadaiących, y traktuiacych z nami Mini- 
ftrow mam refpekt, y ufzanowanie, y gdybym nie był Oby­
watelem mego Narodu, zapewne *ebym pozwolił, aby od 
nich Proiekt podany miał naypierwfze mieyfce uwagi tu u 
Prześwietney Delegacy , ale widzę ia, źe to nie Jch ieft 
Interes Dworow, gdyż to Jm ani fzkodzi, ani pomaga pzry-



włafzczyli fobie Prawo pod ten czas, gdy robili traktaty, 
użyli przemocy, gdy traktat podpifany, dziś inna okoli 
cznosc zachodzi, a zaczyna fpodziewam lię , ,źe zwyczay- 
liey użyć zechcą łagpdności, y łatwo zezwolą na Turnum.

Myślą zatym mole otwieram,nie nare fetowanie Confilit 
Permanentis, .bo kto go czytał to pozna, że ieft przpciwne 
Prawom, fzkodliwe Oyczyznie, iłrafzne Obywatelom, ale 
fzczegulnie abym-dał poznać, że nie ieil czas teraz roz- 
trz^fać, y t.e ftanowić, do poty, do póki Articuli Separati, 
traktat Commertiorum, y inne w Departamentach y tra­
ktowaniu zoftąiace Materye, zup inie Ikonkludowane nie 
bfda, po których o poprawie Rzjdu łatwym fpofohein po- 
myśleć będzie można,. ’ *


